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Drożeje! 

Jesteśmy świadkami ciekawych wałań na 
targach. Gdy rozeszła się wiadomość o wpro- 
wadzeniu wolnego kandu, paskarze zaczęli wy- 
ciągać zamagazynowane towary celem rychłej 
sprzedaży. Czynili to w obawie, że spodziewany 
napływ towarów z chwilą wejścia w życie wol- 
nego handlu wpłynie na potanienie towarów. 
W mig jednak przekonali się giełdziarze, że 
Polska nie będzie zalana towarami bo tych 
towarów okazał się brak i zaczęli ostrożnie towar 
wycofywać. 

Paskarze umieją dobrze rachować. Nie zanosi 
się na taką produkcyę w Polsce, aby mogła 
sama sobie wystarczyć, zaś lowar zagraniczny 
będzie nieproporcyonalnic drogi aż da czasu, 
dopóki pieniądz nasz nie uzyska zagranicą dc- 
statecznej warteści, dopóki nie podniesie się 
w cenie. 

Tak tedy kalkulowali ci, co mają coś do 
zbycia i spowodowali nonowną falę drożyzny. 
Prym w tej zbrodniczej robocie wiodą gospodarze 
rolni, wiełcy i mniejsi. Z nadejściem wiosny 
przyszła łatwość wyżywienia bydła. Bydełko na 
pastwisku się wyżywi, mieka krówki nie poską- 
pią, więc nietrudno hędzie nagromadzić na zimę 
sera i masła, które się w okresie braków o:ćl- 
nych drogo sprzeda. A i teraz inleko można 
sprzedać nietanio, byleby go tylko za dużo na 
łargu nie było. Zaś — jak w polu dobrze urodzi, 
ło i na zimę nie bedzie trzeba sprzedawać ży- 
winy, zwłaszcza, że do komory przy wolnym 
handlu nikt zaglądać nie będzie... 

I co się dzieje ? 

W ostatnim tygodniu mięso na targach lwow- 
skich znowu podrożało a rzeżnicy tłumaczą się, 
że producentem muszą od sztuki znacznie więcej 
płacić. 

Podreżały również inne artvkały żywności, 
masło, które przed Świętami ruskiemi nieco było 
łańsze, teraz dźwiua się w swej cenie ponownie, 
bo dochodzi do 560 Mk za | kg. Taksamo"po 
drożał ser, Śmietana, nawet jarzyny droższe są 
dziś, niż były parę tygodni temu. 

Eksperyment z wolnym handlem może się 
odbić bardzo tragicznie ua naszych losach, na 
stosunkach gospodarczych Polski. Można sobie 
pozwolić na taką swobodę tylko tam, gdzie 
towarów jest nadmiar, lub gdzie jest większe 
uświadomienie i uczciwość u warstw produku- 
jących no i handlujących. Dopóki pieniądz nasz 
będzie dla zagranicy tylko świsikiem papiern, 
dopóki za ten małowarlościowy banknot będzie 
można rabywać towary po szalonych cenach, 
dopóki warstwy rolnicze nie zrozumieją, że w ich 
własnym interesie leży, by chleb był tani i mięso 
było tanie, dopóty u nas chaos gospodarczy 
będzie Irwał i nie wrócimy do normalnych 
stosunków. 

Najwyższy czas, by ten chłop zrozumiał, że 
za każdy dziś słono zapłacony gwóżdź czy młot 
zapłaciłby mało, gdyby fala taniości objęła naj: 
konieczniejsze artykuły żywności. 
nie będzie, i pełne akrzynie banknotów mie po 
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Lwów, czwartek 12 maja 1921. Rok IV. 


CENA PRENUMNRA TI: 
We Lwowie  miasięcznis 160 Mk,, z 
do domu 17% Mk., na prowineyi 
za granicą 260 Mx. 


CENA OQZWAKEŃ 
Ogłoszónia miejscowa | zamiejscowa 1 wigr sz 
nauparuil, 10 Kx.  Nadestana 80 Mk, Na- 
krologia 253 Mr., Na pierwarej kolumnie 
Sa Mk., Przed kraniką 44 Mk, Po kronice 
i komunikaty 50 Mk., Drobna ogłoszenia za 

kazdy mytar 4 Mk. 
Cała stronica 10,080 Mk , pół straniey 5.000 
Mk.. eala sironioa pierwsza (padł nagływkiem) 
80.860 1fk. jadma szpalia na p erwwzej sironicy 
10000 Mk. — Paski na kolumnach teksto- 

wych po canie „Nade słanago*. 

Ogłoszenia na niedzialą 1 święła o 59 Ries 
drożej. (Numary Dzianmija Lud. są antidat.). 


Adres Qe. i ków. Lwów, Sykstuska 21. - Tel. En. 24- 


5 Mk. 


dostaw; 
Su Nr, 


Cena pojedyn. egrom. na 
całym  obecurns Polski 
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Zwycięstwo ludu górnośiąskiege:. 
BRZMIENIE UKŁADU MIĘDZY KOALICYĄ A KORFANTYM. 
SOSNOWIEC. (Pat.) 10. maja. Linia demar- |konawczy zaczyna pełnić funkcye rządu tym- 
kacyjna na której w myśl zawartego wczoraj | czasowego. Wobec tej pomyślnej dla ludności 


między Korfantym a kcmisyą międzysojusznicząy polskiej sytuacyi na G. Śląsku zapanował rak 
ukladu _ zatrzymać się mają wojska powstańcze ' dosny nastrój. Prawie wszystkie budynki ozdo- 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Dopóki tego, 


idzie wzdłuż Przewozu, Dziergowie, Čale} Ra 
wschód od Ujazdu, Wielkich Strzeloów, i Foso- 
wskiej, pozoszawiając Dobrodzień (Gutentag) pa 
stronie niemieckiej, dalej blegnie finia ta gra- 


nicą powiatu luttinieckiego i oieskiego do micj-, 
scowaści Szlacheckie Odłęża. Wojska franeuskie | 
przesuwają się poza linię demarkacyjną na te-| 


rytoryum zajętem przez powstańców. Władza i 
adminiatracya przechodzą wyłącznie w ręce pol- 
skie. Dotyczy to władz powiatowych, policyi 
i żaadarmeryi. Komisfa międzysojusznicza wy- 
da amnostya vgólną dla wszystkich obywateli 
biorących udział z jakiejkolwiek strony w ruchu 
powstańczym. Jeńcy niemieccy oddani będą ko- 
misyı międzysojuszniczej, w zamian za co Po- 
lacy otrzymają wziętych do niewoli powstań- 
ców. Prawa będzie podjęta z dniom dzisiejszym. 
Wydzial wykonawczy oraz związki zawodowe 


bione są chorągwiami bialo- amarantowemi. 
—000— 

BYTOM. (E. E.) Radio. 10. maja Linia de- 
markacyjna jest prawie identyczna z t- zw. li- 
nią Korfantego. Port Kozielski zustaje przy Niemę 
cach, Ujazd i W. Strzelce przypadty Polakom. 
Uklad zawarty 9. b. mm o godz. 1&tej z powò 
dów formalnych nie podlegał publikacyt: Za- 
wieszenie broni nastąpiło dziś o 17-tej. Admit 
nistracya w obrębie linii demarkacyjnej znowu 
przechodzi na Polaków. Przedewszystkiem usu- 
nięci będą znienawidzeni przez ludność landraci. 
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BYTOM. (E. E.) Radio. 10. maja. Z kół zbli- 
żonych do komisyi międzysojuszniczej informuja, 
że wytyczona obecnie jako wynik rokowań ko- 
misyı alianckiej z dyktatorem powstania, linia 
demarkacyjna będzie przyszłą granicą polsko- 


wydaiy już odezwy w tym duchu. Wydział wy | niemiecką. 


Praca w kopalniach g.=śląskich podjeta 


SOSNOWIEC. (Pat.) 10. maja. Praca na 
G. Sląsku do której wzywa odezwa Korfantego 
nie mogła być w całości podjęła z przyczyn 
natury technicznej gdyż koleje znajdujące się 
w rękach niemieckich są do tej pory nieczynne. 
Ponaito strejkujący ohawiają się stracić po- 
tężną broń przeciwko Niemcom, jaką jest strejk. 
Jednakże częściowo górnicy wracają do pra- 
cy aby wskutek bezrobocia warsziaty nie ule- 
gły zniszczeniu. 


BYTOM. (Pat.) 10. maja. Wskutek odczwy 
p. Korfantego i organizacyi robolniczych, wró- 
cita wezeraj do pracy część robotników. a to 
z tego powodu że nie dò wszystkich jeszcze 
dotarła odezwa. W: dniu dzisiejszym spodzie- 
wano sią uruchomienia wszystkich kopalf i far 
bryk. Do pracy wracają tylko ci robotnicy, którzy 
nie służą w oddziałach powstańczych. 

y  500— 
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Słanswisko Francyi wobec G. Sląska. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 10, maja. Z Berlina 
donoszą: Rząd niemiecki otrzymal! od rządu fran- 
cuskiego notę odrzucająca propozycye niemiec- 
kie aby ententa przyjęta pomoc niemiecką prze- 
ciw powsiańcom górnośląskim. 


$ 2 


Donoszą dalej że rząd francuski odrzucił 
propozycye angielską, domagajcąą się zostawie- 
nia górnośląskiego okręgu przemysłowego pod 
adhninistracyą mocarstw sprzymierzonych. 

—000— 


Wiianowania wojewodów Małopelskich 


WARSZAWA. (tel. wł.) 10, maja. Naczelnik 
Państwa podpisał nominacyę wojewodów Ma- 
łopolski: va'eckiego, jako wojewody krakowt 
skiego, Grabcwskiego — wojewody lwowskie- 


mogą. Chłop będzie narzekał, że drogo za gwóżdź 
płaci a ludność miejska będzie wymierała, a co 
mniej moralna — będzie brała łapówki, oszu- 
kiwała. 


go, Jurystowskiego — wojewody stanisławow+ 
skiego i Olpińskiego — na województwo tar- 
nopolskie. 

: —000— 


Aż dziw, że tej prawdy nie mają odwagi 
powiedzieć chłopu jego przewódcy duchowi i 
zanadto w rękawiczkach kwestyę bytu mas 
traktują, z. 
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„DZIENMIK LUDOWY” 
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Z SEJMU. . 


Rząd e powstaniu górnośląskiem. 


WARSZAWA, 10. 5. (Pat.). Na dzisiejszem po» 
stedzeniu sejmu prezydent Witos wygłosił następ 
jaca mowę: i 

Wysoki Sejmie! Caty naród polski jest głęboko 
wstrząčnięty sprawą Górnego Śląska, która weszła 
obecnie w stadyum rozstrzygnięcia Obawy narodu 
polskiego płynąestąd, iż zachodzi niebezpieczeństwo 
naruszenia tralctatu wersalskiego, tego najważniejsze- 
go fundamentu, na którym opiera się cały system adr 
ministracyjny nietylko Europy, ale i calego świata. 
Wychodząc jz tego założenia i z wielkich haseł, jar 
kimi kierowali się twórcy trektatu wersalskiego, G. 
Śląsk (powinien przypaść Polsce. Według bowiem 
każdej statystyki, a nawet tak stronniczej, jek urzę- 
dowa Btatystyła niemieda, G. Ślądk jest zamieszkały 
przez znaczną większość pąldką, a już przygniata- 
jaca większość polską posiadają okręgi rrzemysło- 


«re. Kisrując się tedy statystyką i oczywiĄ/mi faki- ` 


tami, komisyn, która zajmowała się sprawami Polski 
na konferenci pokojowej} powzięła początkowo u- 
mhwałę, eby G. Śląsk odrazu, bez żadnych zastrze- 


madzeniach. Rząd robi ze swej strony wszystko, 
by na G. śląsku zapanował spolcój i równowaga, 


Sejm wyłoni komisyę z 5 członków do zre- 
dukowanma liczby samochodów i koni wyjazdo- 
wych w urzędach państwowych, cywilnych, woj- 
skowych oraz armii. 

Na tem obrady zakończono. 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 3 
po południu. 


—vm— 


i by los G. Śląska mógł być rozstrzygnięty zgodnie | aapaANrOTEN SE 


z 'wyrażoną wolą ludności górrośląskiej. 
Wyrażając głębokie ubolewanie nad ofjarami za- 
równo w szeregach tych, którzy spełnili swój cieżki 
obowiązek, i tych, którzy poszli za odruchem roze 
paczy, rząd zwrócił się z goracym apelem do rzą: 
dów państw ententy, aby zechcinły się przyczynić 
całym swcim sauioryjctem do tego, aby w najktóls 


szym terminie powziętą została ostateczna decyzya ty: 


o łosach G. Śląska w duchu traktatu wersalskiego 
I zgodnie z istotnym wynikiem wlebiscytu. Wobec 
poiawisjących się pogłosek o zamiarach tworzenia 


PRELIMINARZ BUDŻETU NA ROK 1921/22. 
WARSZAWA. (tel. wł.) 10. maja. Rada fi- 
nansowa przyjęla projekt preliminarza budże- 
towego na rok 1921/22, który jutro będzie przed- 
miotem obrad Rady Ministrów. W przyszłym 
godniu przedłoży go minister skarbu Sejmowi. 
KOR — . 
OSTATNIE BOJE. 

WARSZAWA. (E. E.) Radio. 10. aaja. „Kur. 


z G. Slądh osobnej jednostki puistwowej, uważnm| Warsz.“ pisze że Korfanty wytęża energię, by 
za konieczne zastrzedz cię majztogoryczniej w io! skłonić powstańców do zatrzymania się na wy- 
rla rządu i narodu polikiego przeciwko tego rę Daczonej linii. Zachodzą jednak ohawy, by szla- 
dziju prefjektom, gdyż byłyby! one jaskraweń po- Chelny lecz nie opanowany zapał nie sprowak 
gwaiceniam traku: wersalskiego ; woli ludności, dził nowych komplikacyi. zy, 
górnośląskiej, a nadto stałyby się zarzewiem ci] BYTOM (E. E.) Radic. 10. maja. Dziś w 
głych riepokojów. Rząd musi też z całą šitą odeprzeć nocy (z 9. na 10. b. m,) wojska powstańcze zaj 


żeń wddać Pols. Niestety „,konferencya pokojowa 
nie uwzględniła tego sprawiedliwego postanowienia 
komisy. W  trektacie wersalskim ustalono, aby fos 


wszelkie zafzuty współdziałania w akeyi powsyańk 
czej, podsuwanie zanędów imperyaljstycznych , zmóce | 
rzających do zburzenia pokoju. Obecnie jestem w moói-| 
G. Śląska zostal rozstrzygnięty droga plebiscytu. |nośii Óznajmić Wysokjemu Sejmowi. że między kie-, 

Naród molski, mimo poczucja wielkiej krzywdy, | rowrikiem powstania a komisyą międzykoalicyjną w 
teka mu się stata, tnzyjął to postanowienie i Zgo- Opolu w dela wczorajszym notaio pomzrieate, 
dził się na plebiscyt. |które rokuje możność uregułowenia stosunków na 

Anceis do art. 88. w paragr. 4. powiada dosłow= |G. Śląsku, i zapewne przyśpieszy rozstrzygnięcie spra- 
nie: Wynik głosowania będzie oznaczony gminami, 
więtcszością głosów w kazdej gminie. Mimo admini- 


|zwrócić sie do całego społeczeństwa polskiego, eby | 
stracyi niemiedkóej na terenie piebiscytowym, mimo | jate dotychczas, zachowało sporój i rozwagę, umożliw| 
tałszerstw i nadużyć ze eony niemieckiej, mimo wiając rządowi doprowadzenie co końca tej tak do- 
dopuszczenia do głosowania emigrantów, niczem nie niosłej dia całego narodu sprawy. 
zv lazanych z losami G. Sląska, zwycięzcą zostać! Podczas przemówienia prezydenta Witosa, 
lud tej ziemi przez łąlka wieków od Połski oderwany odzywały się rozmaite wykrzykniki przeważnie | 
i rzucony na łup ucisku systematycznej germanizacyi. |z ław N. P. R. . 
Wiadomość, że komisya międzysojusznicza w Opolu Następnie zabrał głos p. Marszałek sejmu: 
powzięła krzywdzącą decyzyę dla ludności góma- Pan prezydent ministrów wyjaśnił stano- 
śląskiej, ludność tę doprowadziła do rozpaczy. Lud | wisko rządu w sprawie śląskiej. 
ność ma Zmak protestu porzuciła pracę, a nustępnie Przypuszczano mylńłe, żo żyjemy jeszcze 
somorzutute chwyciła za broń i poszła do walki Q- dziś w czasie kongresu wiedeńskiego, na kiól 
rężnej, zdecydowana krwią swoją doprowadzić do rym dzielono narody jak trzodę bydła. Rodacy 
przeprowadzenia swej woli. Rząd poł znalazł s'ę|nasi na Śląsku chwycili za broń, gdy jasnem się 
wobec ruchu zbrojnego, jako faiu dokonanego, kró- stało że ich wolność może paść ofiarą postron- 
remu iis mógł przeszkodzić. Wiadomość o rzekomej| nych inieresów i czynem udowodnili, że wolą 
decyzy| komisyi w Opolu, przyznającej Polsce tylko umrzeć, niż powrócić pod obce panowanie. W 
drobną część G. Śląska, była dla rządu, który cię tej ciężkiej godzinie cało społeczeństwo polskie 
opierał na faktach realnych, bo na wynikach pio- | bez wyjątku współczuje z nimi, rozumiejąc ten 
biscytu i wyraźnych  przepysach graktatu, którego | wysiłek w kierunku urzeczywistnienia sprawie- 
przecież nikt nie może uważać za świstek papieru, | dliwości dziejowej. Braciom na Sląsku udzieli 
zupełnie niezrozumiała, a idla ludu górnośląskiego by} społeczeństwo polskie w obrębie granic, jakie 
ła ciosom, który on boleśnie odczuł jako lekceważe |nakazuje prawo narodu wszelkiej dopuszczalnej 
nie jego woli Lud górnośląski stracił wiarę w beze! pomocy. Jestesmy mianowicie zdecydowani, wo- 
stronmość komisy! i nie chcąc iść narowo pod jarzmo | bec głodu jaki grozi Śląskowi, podzisłkć się 
riemiecize, chwycił za oręż, przenosząc śmierć nad z braóm( naszymi ostatnim kawaikiem chleba. 
niewolę. à > Ze względu na ważność sprawy marszałek 
Tutaj stwłerSzić należy, że powstanie górnoślę:| zaproponował aby nie rozpoczynać obrad nad 
Jekie, to oamorzułuy skt rozpaczy Midności' która|deklaracyą prezydenta ministrów lecz odeslać 
nie mostała w swoim czasie do Poiski przyłączona. |sprawę do komisyi spraw zagranicznych. Zara- 
Rząd, oceniając należycie trudne położenie ludu gór-| zem marszałek zawiadomił, że wszelkich wska- 
nośląskiego, wiedząc jak przykre uczucie krok rzą-|zówek w sprawie udzielania pomocy braciom 
du wywoła, uważał jednak za konieczne stwierdzić, | naszym na Śląsku udziela Centralny komitet 
Że przeciwny jest dochodzeniu przez ludność praw plebiscytowy, który jest utworzony przy seje. 
swolch orężem. Stojąc na tem zasadniczem stano-|mie. (Głosy: Niech żyją Ślązacy! — Oklaski 


wy. Z tej trybuny pragnę jeszcze Imieniem rządu, 


włeku | chcąc zapobiec wszelkim możliwym kóm-|w całej Izbie. Posłowie wstają). 


pitacyom, rząd starał cię wnftynąć wszenćm. Spor 
sobard na mapokojeuie lidności pórncśląskńj, by za- 
przestała wałki orężnej, a z drugiej strony wydał 
zarządzenia, usuwające modejrzenie o współdziałanie 
z tym ruchem. Jakdcolwiek wiedział, że całe spole. 
czeństwo polskie w uczuciach swoich będzie 

krokiem [boleśnie dbiknięte, rząd odwołał komis 
rza Korfantego, który przekroczył swoje pelnonioo- 
etwa, a pom ptanął na czele ruchu powstańczego. 
Równocześnie rząd polski zamknął granicę pokka 
na Slaku, wydał zakaz werbuniu na terytoryum 


Rzeczypospolitej | działa wciąż uspokajająco na lud-|czenja używalności samcchodów i koni wyja- 


- 


ność górnośląską. 
Ludność górnośląska jak i ludność w całej 


E IN O 


PASA 


Pasaż Mikolascha. Senzacyjny dramat w 6 


Pol. 
«ce w niesłychany sposób tem wsitząśnięta, daje | 
wyraz swoim uczuciom ma licznych wiecach i zgro- 


Ż Od środy 11 mala i w dni następne 
RZLSCTA EM TURYNVIETZERETŹ PZ e NARLA e 


Przystąpiono do porządku dziennego: 
Przyjeto w 3 czytaniu ustawę o uregulowa- 
niu podaików od spożycia i prodnkcyi wreszcie 
przyjęto rezolucyę: Sejm wzywa rząd, aby ko- 
rzystając z upoważnienia niniejszej ustawy za- 
powni! w dochodach z tych podatków, odpo- 
wiedni udział miejskim ciałom samorządnym. 
P. Osiecki referował usiawę o wypuszczeniu 
drugiej seryi biletów skarbowych. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzec. czytaniu. 
Przystąpiono następnie do sprawy ograni- 


zdowych przez urzędy państwowe. Po referacie 
pp. Cles I po przeprowadzeniu dyskusyi przy- | 
jęto następujący wniosek komisy administra- , 
cyjnej: i 


wieikich aktach p. t: 


Milioner i modelka, 


jęły po krwawej walce Kędzierzyn. 

BYTOM. (E. E.) Radio, 10. maja. Podobne 
powstańcy wczorajszej nocy zajęli część miasta 
Kalowie. | 
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E STANOWISKO CZECHÓW WOBEC 
POWSTANIA G. ŚLĄSKIEGO. r 


PRAGA, 9. 5. (Orient). Prasa czeska zajmuje 
się żywo powstaniem na Górnym Śląsku, pi» 
sząc o niem w tonie dla Polski nieprzychylnym 
i wyrażając obawę o los Śląska Cieszyńskiego. 
Dziennik ,28 rijen" ciekaw jest jak się zacho- 
wają sprzymierzeńcy w sprawie Korfantego. Wi 
interesie sprzymierzeńców leży, zdaniem tego 
pisma nie pozbawianie Niemców Górnego Ślą- 
ska, gdyż Niemcy nie będą mogli inaczej zapła- 
cić odszkodowania. 

Polaków należy ukarać, gdyż po udanem 
powstaniu, mogliby się rzucić na Cieszyńskie. 

Czesi Tnuszą być przygotowani na wszystko. 
„Narodna demokracya' określa powstanie ja,ko 
wojnę Polski z kraticyą I wyraża przeświadcze- 
nie że tylko surową karą może koalicya naw. 
czyć Polskę rozumu. Ton prasy czeskiej staje się 
w stosunku do Polski coraz bardziej zaciekły. 

cin o u 


NIEMCY PRZYJMĄ ULTIMATUM. 


WARSZAWA, (tel. wł.) 10, maja. Z Berlina 
donoszą, że w niemieckiej opinii publicznej dar 
je się zauważyć zwrot w kierunku przyjęcia 
ultimatum ententy. Do głosowania w Reichta- 
gu stronnictwa zostawiły posłom wolną rękę. 


WROGI 
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FRANCUZI OBSADZILI MUEHLHEIM. 
NAUEN. (Pat.) 10. maja, Ukiegłej nocy Fram- 
cuzi obradzili nieoczekiwanie Muhlheim. 
NIEM. FABRYKA FAŁSZYWYCH MAREK 
POLSKICH. 
WARSZAWA. (Pal.) 10. maja. Po dłuższych 
obserwacyach udało się naszym agentom wyr 
dzialu śledczego przy pomocy agentów berliń- 
skich wykryć w Lichtenberpu koło Berlina, fa- 
brykę stu matkówek polskich. [abryka mieś- 
cila się w podziemiach drukami obywatela nie- 
mieckiego Sydowa. Dokonano szeregu areszto 
wań . 
-=000— l 
Gabinet koalicyjny w Niemczech ? 


BERLIN. 10 maja. (EE.) Radio. Partye na- 
rodowe i demokratyczne zgadzają się na przy- 
jęcie ultimatum koalicyi z większemi zasrzeżea 
niami. Prawdopodobne jest utworzenie gabine- 
tu koslicyjnego i osiałeczne przyjęcie ullima- 
tum przez Niemców. Ainbasador niemiecki w 
Paryżu nie przyjął misyi utworzenia gabinetu. 
Zadanie to przypadnie prawodopodobnie Strese- 
manowi w udziale. 
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Ponadto doborowe uzue 
pełnienie programu. 
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„DZIENNIK LubUwY” 


Obrazili się o skórę wilka. 


WARSZAWA. 10. 5. (Tel. wł). Dnia 6 bm wice- 
minisier spraw zagr., Piltz, otrzymał od niemieckiego 
chargé d'affaires list z datki 5 bm. następującej treści: 

Mam zaszczyt zwrócić uwagę pana na nastę” 
pujące fakta: 1) Dziś około godz. 2 po południu 
aeropiany polskie, które latały nad Warszawą, rzu- 
cały (moklamłacye, nawołujące do wstępowania w 
szeregi powstańcze na G. Śląsku. 2) Urzędnicy mý- 
nisterstwa spraw wewn. postanowili na ogólmem ze- 
braniu okazywać morainą i materyalna pomoc powt 
stańcom. 3) Pndczas uroczystości napoleońskich d. 


5 bm. kamienica pôd nr. 1 na ‘placu Saskim była 
udekorowana między innemi symbolami po!skctfran- 
cuskimi oraz skórą wilka, którego głowa 
była pokryta hełmem oficera niemie- 
ckisg o, a pierś przepasana wstęgą o nąrodowych 
barwach niemieckich. Do g. 7 wycczorem skóra nie 
była przez policyę usunięta, wobec czego przed do- 
mem staly tumy ciekawych. Mam zaszczyt założyć 
przeciw tym faktom groiest i będę wdzięczny za 
poinformowanie mnie, jak rząd polski zapatruje się 
na podobne iakta. 


Antypaństwowe warcholstwo 
Paderewskiego. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 10. maja. W. spra 
wie dymisyi Paderewskiego z godności dele- 
gata polskiego przy Lidze narodów, dowiadu- 
jemy sią następujących szczegółów: 

Poseł polski w Waszyngtonie zapropono- 
wal Paderewskiemu udział w akcyi na rzecz G. 
Sląska. Paderewski oświadczył, że tylko w tym 
wypadku podejmie się pracy, jeżeli cała dzia- 
łalność będzie skoncentrowana w jego rękach(1) 
Ponieważ b nie mogło być przeprowadzone, 


i Paderewski wystąpił z organizacyi Polaków ame- 


rykańskich która prowadziła propagandę na 
rzecz Sląska I polecił „Wydziałowi Narodowe- 
mu“ znanego bankiera Smulskiego, by też z tej 
organizacyi wystąpił, Lubomirski, przesyłając 
sprawozdanie o tein rządowi polskiemu zaopa- 
trzył je następującym dopiskiem: 

„Nie można znależó dość słów oburzenia 
na to postępowanie Daa i 
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Szczerość czy obłuda ? 


WARSZAWA, 6 maja. Koło Polsko-Rosyjskie Rydze, 


wydało następujący komunikat: 


w której Polska okazała nieocenione usługi dla 
całej ludzkości. 

2. Że zasady, przedstawione przez Polskę w 
nie miały żadnych celów imperyalisty- 
cznych, eo twierdzą wrogowie Polski, ale były 


' Wobec znanych protestów, zakładanych prze- | podyktowane koniecznością utrwalenia dla na- 
ctwko traktatowi Ryskiemu przez pewne koła|rodu polskiego praw jego kulturalnych i ekono- 
emigracyi rosyjskiej na Zachodzie, członkowie: |imicznych, które rząd polski po gruniownem 
rosyanie Keła Polsko-Rosyjskiego w Warszawie |zbadaniu, uznał za słuszne. 


uwążają 


Gdyby nawet pewne koła emigracyi na Za- 


1. podpisanie traktatu w Rydze nie jest |chodzie, nie uznając władzy sowieckiej, a przeto 
Dynajmniej aktem, skierowanym przeciw naro» |i wszelkich aktów przez nią zawieranych, odrzu- 
dowi rosyjskiemu i sferom rosyjskim, nienzna- |cały formalnie traktat Ryski, przyznać wypada, 
jącym władzy sowieckiej i wywołane zostało|że każdy przyszły rząd rosyjski i cały naród 
jedynie koniecznością rozwoju spokojnej pracy | rosyjski powinien odnieść się do tych zasad 
twórczej nad utrwaleniem państwowości polskiej | ustalonych przez Polskę, z całem zaufaniem. 


i koniecznością konsolidacyi wewnętrznej nowo- 
wowstałego państwa po sześcioletniej wojnie, 
JOE ESET CZT TE z: 


"ua" 


-W. RAORT. 


ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 
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swoim domu o swojej młodej żonie, którą te- 
mu dwa lata zostawił w ciążyt! od tego czasu 
jeszcze jej nie widział bo jako "dezenterowi" 
nie chcieh nigdy dać urlopu: o tem, że proce» 
suje się z sąsiadem o „pajke“ gruntu, w którą 
sąsiad ciągle się woruje, o tem, że po wojnie star 


W szarym mroku szpitalnej izby, zaznaczyła |nowczo musi zakupić od starej Jewdochy ten 
się jego potwornie spuchnięta twarz bladą pla- | kawałek niwy która klinem wchodzi w jego 


ma Mamrotał coś w gorączce, postękując od 
czasu do czasu. 


posiedzenie” I o wielu wielu innych rzeczach. 
Nieraz leżał długo wpatrzony w swoje żółte, 


Rzucono go ma barłóg. gdzie leżał bez kropli |spracowane ręce. podobne dwom bryłom uro- 
wody, cały wieczór, długą noq i ranek do 12-ej | bionym z głinyj i ziemk r całemi godzinami sło- 
w południe, dopóki nie zjawił się lekarz, aby | wa nie przemówił; to znowu był dziwnie gāda- 
rzuciwszy okiem na ,Kopizettel" zawołać do|tliwy i skarżył się jękliwym dyszkantem na 
towarzyszącego mu medyka: , Ach, das ist die- | swoją dolę i osamotnienię. 


ser bekannte Simulant'! (to jest ów znany sy- 
mulant!) 


A jednak Nahirny nie wiedział nawet o tem, 
że ktoś się o niego troszczy że jest otoczony o- 


Z uśmieszkiem pogardliwej ironji ogłądnął | pieką tak wysokiej władzy, jaką hyło “K. u. k. 
jednak obowiązkowo język chorego i zbadaw- | Militarkommando Lemberg in Mihfhisch Ostrau“. 


szy temperaturę kazał mu wsypać proszek a- 
spiryny do ust. Na tem był koniecl.., 


Tam o nim pamiętanol... Pamiętano, że Hryń 
Nahirny dwa razy chciał opuścić szeregi obroń. 


Chory leżał jeszcze przez kilka tygodni bez | ców monarchji naddunajskiej i sprzymierzonych 


' żadnej prawie opieki lekarskiej, bez leków, nie- |z nią Prus. Pamiętana i papisano na jego doku- 
racjonalnie odżywiany i bity nierzadko przez |mentach czerwonym ołówkiem  kabalistyczne 
żołnierzy przeznaczonych do obsługi w izbie | znaki które każdemu z urzędujących tam hemo- 
chorych za to, że zanieczyszczał łóżko. Twarda | roidarjuszy sztabowych odrazu ujawniały, nie- 
natura chłopska zwyciężyła jednak. prawomyślność, złą wołę i brak zrozumienia 
Wkrótce ozuł się Nahirny nieco zdrowszy; spu- | ciężkiego położenia „ojczyzny” u Hrynia Nahir- 
chlizna ustąpiła, gorączka opadła, a chory sia- | nego. 
dał już nawet o własnych siłach na łóżku. Akta supernewizyjne które Nahirmemu wy- 

— Matka Boska nie chce abym tutaj zdechł! |gotowat jakiś szpital na Bukowinie nadeszły 
rzeki Nahimy patrząc na mnie swem wodnić |do kadry! z wnioskiem aby chorego przedstawić 
sto-miebieskiemi oczyma — Hospod Boh... do najbliższej komisyi superarbitracyjnej. 

Były jednak dnie kiedy chory leżał na Na adjutanta kunoelarji batalionowej padł 
łóżku zupełnie bezwiadny woskowo żółty i rar | sirach — paniczny obłędny strach królów, wpa- 
straszająco chudy. postękując cichutku z osla | dających na trop spisku antydynastycznego. 
bienia. Jakto?.. Ten Nahirny, rewolucjonista, sy- 
_, Wieczorami opowiadał mi Nahimy wiele o | mulant, „moskalośl”" i Hezarter z pola bitew; 


« 


P. S$. L przeciw 8 godzinnemu 


dniu pracy na roli. 


POZNAŃ. 10 maja. (Pat.) Rozpoczął tu obra- 
dy zjazd delegatów PSL. byłej dzielnicy pru- 
skiej. Obradom przewodniczył wicemarszałek 
Osiecki. Referal o zadaniach PSL. wygłosił pre- 
zes Klubu p. Dębski, który w swoim wywodzie 
zaznaczył, że PSL. uznało za niemożliwe, utrzy- 
manie 8 godzinnego dnia pracy na roli i po- 
stanowiło już w najbliższym czasie wystąpić w 
Sejmie z odpowiednim wnioskiem. Następnie 
pan Osiecki referował sprawę Konstytucyi z dnia 
17 marca br. 
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Bund” przystąpił do HI. Międzynar. 


(S. B. P.) Na nadzwyczajny zjazd wszech» 
rosyjski „Bundu“ który niedawno się odbył, 
zjechało przedstawicieli 39 organizacyi partyj- 
nych i wszystkich partyi politycznych Rosyi so- 
wieckiej, A więc zjawili się i reprezentanci ko- 
nuletu centralnego „Bupdu” Komitetu Wyk. mto- 
dzieży bundowskiej caz glównego organu par- 
tyi „Der Voker“, Również była reprezentowana 
Litwa, Estonia -—— i Polska. W rezuliacie — 13 
delegowanych z głosem decydującynta 45 z gł f 
sem dora! czym 

Na parządku dziennym była sprawa zlania 
się „Bundu“ z Partyą komunistyczną Rosji. W 
imueniu większości Weinstein złożył, wypraco- 
wany przez Komitet wykonawczy III. Międzyna- 
rodówki wniosek o akces do party! komunisty- 
cznej Rosyi. 

KU rezultacie 47 głosnani przy 28 wstrzymu- 
jacych się zdecydowano poprzeć wniosek ko- 
munistyczny. Mniejszość która w tej sprawie 
wolała się powstrzymać od głosowania, zade- 
kiarowała jednak że należy wezwać wszysi+ 
kich towarzyszy do pójścia za przykładem wię 
kszości. Następnie wydano manifest do 
robotników żydowskich, nawołując ich 
do wstępowania w szeregi partyi Komunistycznej 
Rosyi. , 


LF 


Podpisujci 


Deri Zm 


s polską p Życzzę państ. 


STATIKO 


ma pójść do superrewizji i do tego może jesz: 


cze być zwolniony z wojska po to, aby na tyłach 
armji sprzymierzonych wichrzyśd i famtować „die 
kaiserireue Bevóelkerung"? (ludność cesarzowi 
wierną). 

Pan adjutant T. przesiadujący prawie przez 
caly czas wojny w kadrze zaniepokoił się o 
los monarchji Habsburgów, której zagrozić mógł 
poważnie Hryń Nahirny. Napisał więc „Zm- 
schrift" do ;;,Militarkommando", w którem za- 
pytywał o instrukcje czy „K: R. Ersatzbatalipn" 
ma prawo przedstawić do superrewizji talga- 
go człowieka który jest wprawdzie wedle orzo- 
czeń lekarzy ciężko chory, ale jest także wska- 
tek podwójnej dezercji i symulacji jak najgo- 
rzej notowany w pułku. Skutek tego „Żuschriitu* 
był piorunujący. Do trzech dni nadeszła lako- 
niczna odpowiedź, podpisana przez samego za- 
stępcę komendanta: „Hat unbedingt mil der 
nächsten Marschkompagnie ins Feld abzugehen *. 
(Ma bezwarunkowo odejść w pole z najbliższą 
kompanją bojową). i 

Hryń Nahirny leżał właśnie na łóżku i c» 
cho posiękiwał gdy do izby chorych wpadł te- 
karz pułkowy Dr. Capek z kartą służbową kan- 
celarji bataljonowej. Zadyszamy stanął przed lóż- 
kiem chorego i jeszcze raz odczytał kartę: „Vdę. 
M. A. Militarkommando Lemberg in Mahrisch- 
Ostrau — Nahirny hat unbedingt mit dem nich- 
sten Marschbatalion ins Feld abzugehen”". 

Zbadal puls chorego kazał sobie pokazać 
język, oglądnął mu nogi i stanął niezdecydo- 
wany. „Symulani'' wzruszył go widocznie swo- 
ja niemocy I wyglądem kościotrupa. 


| (C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 11 maja. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa 11 maia o godz. 7 wieczór „Holender tułacz“, 
opera z p. Nahuikówną. 
Czwartek ł2 maja o godz 7 wieczór „W eiki dzień“. 
Piątek 13 maja o godz. 7 wieczór „Biały mazur”. 


Sobota 14 maja o 3 popoł. „Kościuszko pod Racia- 
wicami*. 


Sobota 14 maja o godz. 7 wieczór „Wielki dzień”. 


Po każdem przedstawieniu wieczorne'n czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
'kierunkach. 
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CELEM QĄCZCZENIA PAMJĘCI BOHATERÓW 
walk listopadowych zostanie w gmachu politechniki 
ufundowana tablica pamiątiówa z nazwiskami tych 
ś. p. słuchaczów politechnfd i Inżynierów, kýģrzy 
~ (czasie walk od 1 do Ri listopada padli, lub 
też [wskutek ran w tym czasie doznanych zmarli. 

Komitet grona profesorów zwraca się z uprzej- 
mą prośbą do rodziców, krewnych i znajomych o 
pomoc w wyszukaniu tych bohaterów przez poďa- 
nie 1) imienia i nazwiska; 2) odnośnych dowodówh 
8) przebiegu życia dia wydać się mającej księgi 
pamiątkowej. Relacye odnośne należy przesyłać pi- 
semrie pod adiesem: Prof. Dzieślewskł, Lwów, Poj- 
techn fica. 


POLSKIE TOWARZYSTWO „DZIECI NA WIEŚ 
nm zamiar urządzić w tym roku kolonie lecznicze 
i wyproczymkowe dła 2.000 dzieci i półkolonie dla 
5.000 dzieci. Prace przygotowawcze w pełnym tłoku. 
Do Warszawy wyjechała 8 bm. delegacya, złożona 
z pp. prezesa B. Lewickiego, dra Serbeńskiego i prof. 
Probulskiego w oelu wystarania się o potrzebną sab- 
wencyę i przydział żywności oraz środków leczn= 
czych. Po powrocia delegacyi będą bczzwiocznie ro- 
_" masłane do szkół odpowiedni: okólniki, poczem roz- 

poczną cię badania Ickarskie dzieci. r 

Z TEATRU. Dria 15 bm. zostanie otwarty drug; 
tatr miejski w sali przy uL Gródeekiej 1. 2a. pod 
nazwą f$eatru „Małego”. Na otwarcie dany będzie 
„Chory z urojenia" Moliera w obsadzie składającej 
ei z najlepszych sił naszej socny. Z powodu zbli- 
żalącago się lata, fak również z powodu niemożlim 
wości tak szybkiego przygotowania odpowiedniego 
repertuaru, tżeatr ten będzie grywał tyfko w soboty 
Í niedziele. Przedstawienia na nowej scenię wysokom 
ścią artyktyczneo poziomu, oraz starannoścją wyp 
konania i wystawy nie będą się różniły od przedh 
stawień w yeatrze wielkim. Mamy nadzieję, Że pus 
biiczność życzliwie poprze ten nowy wysiłek Dyk 
rewcyi i tłumnie pośpieszy na otwarcie nowego tea 
ru. Szczególnie dla mteiggencyi pracującej otwarcie 
teamu „Małego* będzie pożądanem, gdyż przystępne 
ceny mieł= umożliwią jej częstsze bywanie w ypatrze. 
Sztukę reżyseruje p. G. Rasiński, nowa dekoracya 
z pracowni mp. Balka i Polityńskiego. 

W operze w środę 11 bm. wysiąpi w „Holendrze 
tułaczu* w party Senty znana z koncertów we Lwo- 
wie p Celina Nahlikówna. 

W pzwartek „Wielki dzień” Stefana Krzywon 
uzewsiilągo, cieszący się u publiczności, dzięki pięłd- 
nej wystawie i grze artystów niesłabnącem powo- 
dzeniem. 

TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. Termin o- 
twarcia „Targów Wschodnich” zapowiedziany jest na 
wrzesień. Z powodu rozbkcja dzielnie Polski przez 
rozbiory nie męeliśmy dotychczas ścisłej ewidencyi 
wytwórczości przemysłu rodzimego, brak bylo do- 
kłądnego Gkorowidza firm kupieckich i przemysło- 
wych To też prace Wydziału Wykonawczego pro- 
wedzone są między innymi w kjerunku, aby zestawić 
Źródła naszego przemysłu i handlu. W dziale tym 
pracuje kiiku fachoweŚw, zaangażowanych przez Wy- 
dział Wykonawczy. A tymczasem do banków ijn- 
stytucyi fmiansowych wpływają udziały na „Targi 
Wschodnie". Polski Bank krajowy, Poiski Bank prze” 
mysłowy, Akcyjny Bank Związkowy, Powszechny 
Bak kredyiowy, Ziemski Bank kredytowy, Warszaw- 
ski Bank dysłcontowy, Akcyjny Bonk hipoteczny 1 
inne złożyły po 100.000 mk, Marya hr. Czesnowska 

: 200.000 mk., a Centrala Agentur handlowych 100.000 
mk. [ydziały zaś jednostkowe po 10.000 mk. osiqg- 
męły już bardzo pokaźną cyfrę. Ogólna suma wpłat 
dobiega drugłego miliona mk. Dalsze subdrypcyć 


_- 


„DZIENNIK LUDOWY" . 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się | . 


w czwartek 12 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń rady mieiskiejo £ 

Na porządku dziennym same sprawy personalne. 
O ile nie będzie spraw poza porządkiem dziennym, 
cale poriedzenie będzje tajne. 

TYDZIEŃ DZIECI już do wrót pula. Ma on a pęk 
kryć na rok cały zapotrzebowania T. O. M, dać 
możność utrzymaria przytułków, poradni, achronek, 
wysyłki dzieci na wieś i t. d. Niech przez pamięć 
o tem posynią stę datki jak majobiitsze, niech każdy, 
ną co stać go, złoży w ofierze polskiemu dziecku. 

KOMETY. Wicle balasu w świecie, narobiła 
mizernych rozmiarów kometa Winneckiego, kió- 
ra wedle podania pewnego astronoma angiel- 
skiego ma w dniu 26. czerwca zderzyć się z 
ziemią. 

Inni uczeni utrzymują, że prze tnie ona tył 
ko drogę obiegową ziemi, lecz wcale nam wizyty 
nie złoży chyba tylko w postaci pyłku kosmiń 
cznego lub drobnych erolitów. Obecnie znów 
poniżej gwiazdy Liegunowej pokazała się ko 
meia Reida w postaci słabej mglistej plamki, 
z przybliżeniem się do słońca poczęła ona two- 
rzyć warkocz. 

Z DOLI I NIEDOLI STROŻOW KAMIENICZ- 
NYCH. Dozorcowa z ui. Baionowtej I. 3 dostała na- 
kaz od dzielnicowego komendanta policyi, aby bez- 
zwłocznie opróżniła zamieszkiwaną w tejże kamie- 
niey ubikacyę. Zwracamy uwagę, Że fumkcya chamy | "== 
towaria z mieszkania w żadnym wypadku nie na} 
leży do kompetencyi  dzieluicowych komendantów, 
tembardziej zaś obelżywe wyrażanie się o organi- 
zacyach zawodowych. E 

Mieszkańcy domu przy ul. Rapaporta 3 skarżą 
się na to, że w kamienicy brak dozorcy. wskutek 
czego w domu tym panuje niesłychane niechlujstwo 
i brud. , 

W kamienicy przy ul Kołłątaja 1 znieszka p. 
Rohatyn. Kknmienicznik bardzo ciekawego pokroju. 

'waża on bowiem, że stróż kamieniczny ze swej że- 
braczej płacy powinien lożyć na wydatki, Które por 
krywać (powinien wyłącznie gospodarz domu. Nie 
daje więc pieniędzy na rekwizyta potrzebne do u 


trzymywania porządku, a dozorcy grozi. wyrzucej: | f 


niem na bruk. 


W JAKI SPOSÓB DEMORALIZUJE SIĘ MŁODE i 
| PANNY? W pewnej kawiarni pracowała panna Bro" | i 


nisława N. jako roznosicielka ciast, a współwłaści- 
ciał p. T. najrozmaitszemj obiecankami próbował ją 


swego (chlebodawcy, tak ją prześladował, że była! 
zmuszoną pracę opuścić i w Związku kelnerów się 
użalić na p T. Może ta króla notatła odstraszy p. 
T. od podobnych wybryków i dsmoralizowania mło- 
dych dziewcząt, Które chcą uczciwie pracować. 

NIEMOWLĘ PODRZOCONE Z NĘDZY. 18-letnia 
Wanda L. oskarżyła się w pólicyj, że swe mółtora 
miesięczne niemowlę płci męstdej podrzuciła Her- 
rykowi Gar., właścicielowi realności przy ul. Kra- 
sickich 15, jako ojcu dziecka. Desprradki krok ten, 
jak twierdzi, uczyniła z wielkiej nędzy, ponieważ 
H. G. nie chce dawać pieniędzy na utrzymanie 
dziecka. i: 

ZNALEZIONO w niedzielę około godziny 1ł-tej 
w Rynku pęk kluczy, do odebrania w udministracy(i 
„(Dziemiika Luduwegs", Sykstuska 21, IL p. 

SMUTNY KONIEC PRZYJEMNYCH ZABAW. O- 
negdaj w kawiarni Miraż w pasażu Mikolascha, po 
całonocnej zabawie nad ranem pswien gość strzelał 
do swych rzełomych przeciwników, lecz na szczęście 
bez wypadku. Policya za rmzełtwoczenie godzin otwan- 
cia lokalu, nakazała zamykać kawiarnię o godzinie 
8-mej "wieczór. 

Zdemobińzowany kapitan Starzewski w separatce 
u Musielowicza uderzył w twarz inżyniera N, Kaper 
lusza. Obaj następnie odnieśli krwawe obrażenia | 
zosta) przez patrol odpnowadzeni do komendy miasta. 
Awantura ta zakończy się w sądzie. 

KRADZIEŻE. Getzierowej, zamieszkałej przy ut. 
Miodowej 7, skradła 21-letnia Pelagia Judka bieijznę 
i garderobę, wartości 4.000 mk. Judkę przyznającą się 
do kradzieży aresztowano. 

I. Romańska właścicielka sxlepu wędlin przy ul. 
Zybiiiewicza 1. 8, na chwilę wyszła ze sklepu. Sko- 
rzystał z tego nieznany złodziej, który po otwarciu 
drzwi głaadł z szuflady 18.000 mk. i zbiegł. 

Anna Maliszewska skradła Bercie Dreifachowej, 
zamieszkałej przy ul. Lelewela |. 2, z kasety 155 ty- 
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ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Józełowi Mo- 
rozowi „zamieszkałemu przy ul. Batorego 3, skradł 
13-letni Władysław Sedlaczek* różne rzeczy i złote 
piesvściosiki wartości 100 tysięcy mk. Poszkodowany, 
przychwycił chłopca na dworcu głównym, a ten na- 
stępnie na placu Krakowskim wskazał nabywcę skra- 
dzienych rzeczy w osobie Kazimierza Slabickiego. 
Który dal mu za nie 400 mk. Słabicki, widząc prowa- 
dzonego Sedlaczka, począł uciekać, lecz ujęlo g9 
i odprowadzovo na policyę. Tu zaprzeczył on, jar 
boby rzeczy te kupił, lzcz zamknięto go wraz z nje- 
letnim złodziejem w areszcje. 
13-letria Marya Bukartykówna weszła do kuchni 
Maryi Sikory przy ul. Kopernika 14i korzystając 
z nieobecności domowników, slaadła różne rzeczy. 
Przytrzymano ją i cdprowadzuwo na policyę. 
—n%>— 


Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje ul. Akademicka i0. 
NA FUNDUSZ GÓRNEGO - ŚLĄSKA 
Adam Wiktor Bober 500 mk.; zecerzy , 


złożyli: 
rafi" z 


okazyi imienin dyrektora Stanisława Ołańskiego 2000 - 
mk.; Dalsze datxi na ten osi przyjmuje Administracya 
„Dziennika o t 


paw ad ul. ani m 21, Ip. 


WADEŚŁANE. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


[r] 


Zańsiad dentystyczno-techniczny 


Z BE KEK. EE L MA INA 


wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 


LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. L p. 


Dentysta-Technik Maurycy Kalter 


powrócił i przyjmuje jak przed wojną 66-15 
O. GEŁODECERA 30. 
(wejści: od ul. Kaspra Boczkowskiego 2). 


Podziękowanie 
Za okazane mi współczucie i 
współudział w pogrzebie mojego męża 
M śp Jana Rajtera składam tą drogą 


poniewolić. Gdy p. B. N. nie chciała uledz pokusom | wszystkim. kolegom maszynistom, 


krewnym i znajomym najserdeczniej- i 
| sze „Bóg zapłać”. 


Zona ze synem, 


Je sportu. 

Ponoń — Jutrzenka 8 0 (3: 0). 

Poziom gry był niski, właściwie tylko pier- 
wsze 30 minut, w których Jutrzenka dobrze 
kombinowala był jako tako interesujący. Ju- 
trzenka uległa fizycznie silniejszej Pogoni, któ- 
rej . poszczególni gracze nadużywali dość: CZĘ: 
sto tej fizycznej siły. Sędzia nie nadawał sig. 
do sędziowania drużynom pierwszoklasowym. 


Czarni I. B. — Rewam.4:1(2: I) 

Na boisku Sokoła-Macierzy przy licznie ze- 
branej publiczności odbył się mateh powyż- 
szych drużyn o mistrzostwo klasy b. Czarni“ 
okazali znów bardzo piękną grę górowali nad 
przeciwnikiem od początku do końca, wyniku 
lepszego jednak osiągnąć nie mogli, gdyż cala 
drużyna Rewery stale broniła swej bramki, tak, 
że liczne strzały odbijały się od nagromadzonych 
przed bramką graczów Rewery. Napiętnować 
należy zachowanie się kapitana drużyny Re- 
wery p. Gyurkovicha, który podczas zawodów 
palił papierosa jak też niekarność drużyny Re- 
wery która swe niezadowolenie z orzeczeń sę- 
dziego wyrażała w sposób niekulturalny, a raz 
nawet na kilka minut zeszła z boiska. Związek 
powinien w tę sprawę wglądnąć. 


D. 0. K. $. — Lechma 5:2 (0: 1). 
Zawody drużyny oficerskiego koła sporto- 


wego z Lechią, były bardzo interesujące. Gra 
toczyła się w dobrem tempie, z pbu stron kombi- 


sięcy marek i uciekła ze swym narzeczonym w świat |NOWALO ładnie. 4 bramki strzelił Kowalski, sę: 
. przyjmują wszystkie instytucye finansowe we Lwowie. | szeroki. I 
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dziował nieudolnie p. Nowak. 
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DRUGI 
Pracodawcy po rozpatrzeniu żądań robotni- 


do punktów spornych: 

| 1. Mężowie zaufania. 2. Aprowizacya cho- 
rych. 3. Robotnicy sezonowi. 4, Odzieżowe. 5. 
10. proc. premii. 6, Czas pracy stróżów. 7. Od 


 Szkodowanie za produkty naftowe. 8. Budowa 


domów robotniczych. 9. Wykonywanie ustawy 
0 czasie pracy. 10. Aprowizącya na przyszłość. 
11. Cra? trwania umowy: 

Ponieważ propozycye pracodawcy doręczyt 
li del. robotników 6 godzinie 11'30, przeto nie 
można było przeprowadzić przed południem dy- 
skusyi na pełnem posiedzenin; tem więcej, że 
| pracodawcy mieli o godz. 12-tej odbyć posie- 
dzenie Zjazdu pracodawców, przeto del. robo- 
"tników zgodzili się na odroczenie dyskusyi do 
popołudnia na godz. 4-tą. 

W międzyczasie del. robotników, odbyli po- 
Siedzenie, na którem przedyskutowano propo: 
życye pracodawców. Po bardzo ożywionej dys- 
kusyi która wypełniła cały czas przed i po 
obiedni ustalono, że prepezysye pracodawców 
sfanowczo nie mogą być przez robotników przy- 
jefe, opracowano odpowiednią odpowiedź, któ- 
rą po otwarciu wspólnej konferencyi, przedło- 
żył poseł Żuławski odnoszącą się szczególnie 
do mężów vaufania: przy zreferowaniu odno- 
śnego żądania robotników uzasadnił odpowie- 
dnżo i łasdzo jasno stanowisko del. robotników. 
Po referacie posła Żuławskiego wywiązała się 
dosyć oslra dyskusya w której zabierali głos 
delegaci jednej i dragiej strony. Ponieważ robo- 


EEEE DORADO CYC POPSPRE TOLA E TDOWE KT TEORIE TCO TAKO TNZEDREBIYZDZĄ | 
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Rozprawy sądewe „Dziennika 
Ludowego“. 

Na 104 í 11. fb. m. były rozpisane eztery rozy 
prawy przed sądem przysięgłych o obrazę czci, 
popełnione przez „Dziennik Ludowy". Na pier 
wszy plan wybijała się sprawa Puzappu, który 
mialby istotnie dość powodów do obrazy, bo 
nie szczęłzimy odduawua pochwał tej instytu- 
cyi gdyby gromadzące się w naszej redakcyi 
wa'eryaly nie były niebezpieczne dla obrażo- 
nych, 

Jak już donosiliśmy nieslety, rozprawa ta 
nie doszła do skutku gdyż prokuratorya w osta- 
tniej chwili cofnęia skargę. 


DWIE DALSZE ROZPRAWY 
mają swe źródło w Stryjn gdzie p. sędzia St. 
Przybysiawski i I«ib Glasherg kupiec obaj ze 
Stryja” uczuli się obrażem zarzutami „Dziennika 
Ludowego“, omawiającymi ich działalność apro- 
wizacyjną na rzecz urzędników, w których p. 
Giasberg za faiygę sprawiedliwie" dzielił się 
z uprawnionymi bo n. p. węgla zabrał połowę 
transportu a ze zboża jak twierdzą oskorzyciele 
tylko" jedną czwartą, bo przecież Leib Glas 
berg należał też do „wolnych zawodów" jak 
twierdził jego zastępca prawny. Na wszystkie 
zaskarzone zarzuty obrońca dr. Hersztal zao- 
 farował dowód prawdy ze świadków i urzędor 
- wych aktów. Trybunał, któremu przewodniczył 
gt. radca Seidier po naradzie dopuścił zaofiał. 
rowany dowód prawdy i rozprawę odroczył. 


ROZPRAWA CZWARTA x 
nie doszia do skutku. Chodziło o artykuł prze- 
ciwko p. Sieińskiernu zamieszczony w „Dzien- 
nika“ podczas nieobecności odpow. reduktora 
na 
Bołera, przeciwko któremu też było wniesie 
ne oskarżenie. Ponieważ autor. odwołał pod- 

niesione w „Dzienniku“ przeciw p. Sicińskienu 
zarzuty oskarzyciel zgodził isię na cofnięcie Skar- 


kowane. Wobec tego do rozprawy zupełnie 
doszło. 


DŚWIADCZENIE. 


odpowiedzialność autora artykuła Adama 


Ki gdy odpowiednie oświadczenie zostanie opubli- 
nie 


W nr. 243 „Dziennfica Ludowego" z dnia 29 
września 1920 umieściłem artykuł p. t. „Wszechno 
di działacz -lefraudantem". Ponieważ przekonałem 


; Konferencya naftowcódw. 
DZIEN OBRAD. 


tnicy stoją na stanowisku solidarnie przy pœ 


ków, przedłożyli odpowiedź swą odnoszącą się przednich postanowieniach a pracodawcy za 


wszelką cenę bronią się przed uznaniem żądar | 
nia zasadniczego klóre dla klasy robotniczej 
ma olbrzymie znaczenie przeto na plenum nie 
doprowaińzcno do porozumienia. 


Na propozycyę prucodawców, zgodzono się | 


wybrać komisyę ściślejszą złożoną z 12 ezłon i 


ków razem która będzie miała za zadanie opra- | 


5 
rzędu we Lwowie kierownik policyi Małopolskiej, 
komendant Hoczowski. Ty:n razem jednsi przyżęcie 
zgłoszonych urzędników zasuzegł szbie sam p iene 
szel. Możnaby to było łatwo uskutecznić, gdyby dyr. 
Henszel przyjechał do Lwowa, bo niógiby s*%ontro=, 
lować podwładne mu urzędy, co mogłoby być nawet 
z pewnym pożytwiem i dla służby bezpieczeństwa. 
Tak jednak ti) nie stało. Z szemłkim gestem 
zawezwał gn 13 usrzedniców do Warszawy, ażeby 
dopeliić formalności osabisiego widzenia intsneso- 
wanych. Sprawa ta byłaby Geebnej wagi, gdyby nie 
związane z ią podróżą kozła, które i tak nizzasobny 
skarb jpmtsiwła cbtliążą znaczną bezcclową syrałą, 


oowasiie drogi wyjścia, przytem pracodawcy za- ,<7az wykoleją tom samem normalny tok urzędowa: 


proponowali by komisya ta miała mandat de» |nia 


finitywnego załatwienia punktów spornych, bez | 


w policyi, 
Zwracamy przytem uwayę, że dyr. Henszel ma- 


odwoływania się do plenum konierencyi. De- |ny ze swego szerokiego gestu, w czasie pewnej pod- 


legaci roboiników zgodzili się na tę propozyr róży 


cyę jednak tylko oo do punktu mężów zaufa} 
na, wszystkie inne punkty mogą być przez tę 
komisyę rozpatrywane; definitywne jednak ich 
załatwienie musi być przyjęte przez plenum de- 
legatów. | 

Do komisyi ścisłej ze strony robotników 
zosiali wybrani: tow. poseł Żuławski. Topinek 
Suwała Bocheński, Sumy i [Denasiewicz, ze siro- 
ny pracodawców wchodzą: pp. Borowicz, Chła- 
powski Hertz, Pierściński Rudkowski i Kliper. 

Komisya ścisła prace ma podjąć natych- 
miast, plenarne posiedzenie odbędzie się dziś 
popołudniu o godz. ś%tej o ile nie zajdą wy- 
padki kióreby zniewoliły odbycie plenarnego . 


U 


posiedzenia wcześniej, na ewentualny wypadek, | | i ' É 
członkowie komisyi ścisłej porozumieją się x, niedzielę 15 maja w sali siow., Zielona 7, I 


delegatami wszystkimi przeto poleca się deles | 
gatom robotników by byli gotowi na każde za | 
wołanie. 


l 
się, Że informacye, na których oparkem ten artykul, | 
ubtiżelacy czci p. prof. Michała Sicińskiego, dyr. | 
Polskiego Tow. Pedagoricznego, byly niezgodne z: 
peawdą, przeto zarzuty w artykule podziesione, jako | 
nieuzasadnione, cofam I p. prof. Sicińskiego za wyt| 
rządzoną krzywdę przepraszam. H 

Adwa Wiktor Bober. | 


t 
Zaznaczamy od siebie, Ze notatka ta znalazła! 


"me 


się na łamach naszego pisma na wodstawie informak' 
cyi p. Adema Bobsra, dlatego dziś, zgodnie z po"; 
wyższem oświadczeniem, cofamy Wszellge zawarte 
w artykule zarzuty, a p. prof. Sicińskiego, dyr. Pol. 
Tow. Pedzgogicznego za krzywdę przepraszamy. 


IRównocześnia prosimy, redakcye pism, któse naszą 


notatkę powtórzyły, o zamieszczenie powyższego O- 
świadczenia. REDAKCYA. 


Sprawy partyjne. 


| Równocześnie zawiadamia się, 
| wione: nowe Iegitymacye i będą uprawnionym de- 


spowodowuł znaną z dzienników awanturę na 
koki. Widocznie od bego czasu czuje. on wstcęt do 
jazdy. A za to wszystko zapłacić ma skarb ;wństwe. 
CEER ORT ST PTTK AGONOW: dokk dh NENE IFK ERA 


* 


Komunikaty. 


* BACZNOŚĆ STOLARZE! Piuro pośrednictwa 
pracy Stow. stolarzy znajduje się trzy u. Piestej 2. 
Wszyscy zdemobliizowani i prowincyonaki wiwi sję 
zgłosić we wszelkich sprawach I qoszukiwaniu pracy 
wprost do biura między godz. 6—8 wieczorem. 

OCHRONA LO4AHTGRÓW za rasza członków za- 
rządu na posiedzenie dnia 12. b. 1a. w czwariek o 7 
wiecz. w luluiu Rynck 3, II. p. 

X KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY odegra w 
Pa 
„BAWIDŁO", sztukę w grzech aktach S. Stachur> 
ndego. Początek o godzuśw 790 wieczór. ceny mi jsę 
30 i 20 nik. Bilety wcześniej do nabycia w łukaiu 
stowarzyszenia u sekretarza Koła oodziennje od godz 
7—8'30 wieczór. Po przedsiawieniu tańce za osobną 
dopłatą. 2394—3 

—446— 


* PREZYDYUM OKRĘGOWEJ KOMISYI ZA- 
WODOWEJ WE LWOWIE podaje do wiadomości, 


lże unieważnia się wydane dotychczas legitymacye 


dla delogetów do Komizyi ze Lwowa i piowincy;. 
Że zostaną wystar 
logatom rozesłane. — 
niowski. 

BRCZNOŚĆ ROROCTNICY FRVZYEBSCY! Lokal 
sekretaryat i biuro pośrednictwa pracy związku za- 


Żelaszkiewicz, Flisak, Sło- 


EESIN E EAE ETA | dO WEgO 1obotnfków fryzyerskich i porukarsięch vo- 


3 sądu wojskowego. 


ZABÓJSTWO PLUTONOWEGO. Re. 

Por. Fells Dąbrowski z 19 p p. był zasą- 
dzony ma 6 miesięcy więzienia za zabójstwo plup- 
nowego Dobrzańskiego z powodu rzekomego niepo- 
słuszeństwa. Wyrok ten jednak zniesiono. Fo ponow- 
nej rozprawie sąd D. O. G. tasądził go na 1 ky 
więzświa za przeliroczenie prawa używania broni. 
Obrońca kpi. dr. Aleksandrowicz zgiasit zażalene 
nieważmości. 

ŁAPCOWNICTWO. 

K. Mybietyn, st. saper i podwładny mu J. Szole 
retewirując jpodwody w Sokolnkach, wzięlt 85 mk. 
łarsówii od Maryi Dzięcioły, a 25 mk. od Agnieszki 
Rzzcznek. Po przeyrowadzonej rozprawie zasądzeno 
pierwszego na 4 kata, zaś Szolca na 6 
kigo więzienia. 

FAŁSZYWY PODCHORĄŻY. 
Plutpnowy Fiotr Pawlaczek legiiymował sie do- | 


staje przeniesione z dniem 12. maja na uiicę Sykstuską 
L 19, parter w oficynach. 

X CELEM ZAMKNIĘCIA RACHUNKÓW MAJO- 
WYCH uwasza cię wszyskich tówarzyszy o zwrot 
pobranych odznak jak również obliczeń za bilety 
teatralne. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZZWSCY! Omijajcie 
Lwów aż co ukończenia akeyi ctuiikowej. Sq po- 
trzebni na wyjazd robotnicy na prowincyę. Adresować 
należy: Qrganizacya szewców, Lwów, Rynek 8. 

BACZNUŚCĆ ROBOTNICY FOTCGRKFiICZAII Z po- 

wodu rozpoczęcia akcyi cennikowej upraszamy kole- 
gów, aby omijali Lwów. 
TEA UIEED EGPFK PPT RATRESOTTPKTEBETWECJTO TT 
RZL 
„3 ruchu robołniczego, 

WALNE ZGROMADZENIE MŁYNARZY ochvyłao 


miesjęcy ciężk | się w niedzielę 8 bm. w lokalu organizacyi. Przem 
jwodniczył tow. Hłodzik. Na porządku dziennym by- 


ło sprawozdanie z konfeneacyi, sprawa organizacy 
i wnioski i interpelacyc, Do punktu pierwszego reic- 


kumeniem poległego brata, słaiszował inne i pobiec |TOW2! tow. Hłodzik. Tow. Nowakowicz poruszył na- 


ru wieprawnie żołd podchorążego; poza tem ekrad! | 
konia wojskowego. Trybunał sądu skazał go ma pól- 


sięmie sprawę wybranych mężów zaufania., Postr- 
nowiowo więc zaapelować do delegatów, którzy zo- 


tora roku ciężkiego więzienia, degradacyę 1 wyda- | St wybrani do Rady Robotniczej, do Komisyi mief- 


lenie 


PQ 


z wojska. 


Szeroki gest. 


scowej zawodowej i do Komisyj okręgowej, aby spet- 
niając sBwcje obowiązki pilnie uczęszczali na po- 


siedzenia, a ze swojch funicyi zdawali szczegółowe 
sprawozdania przed członkami organizacyj. 
——000— 


Z powodu reorgunizacyi lwowskiej policył pew | EEEE NWNENC A WO PTAWYTASZNNA NENA 


na część urzędniców w liczbie 18 wniosła prośbę 
o przyjęcie ich do gpol;cyi państwowej. 
Dotychczas przyjmował urzędaiców do tego 


zuza 


„„|Inserujcie w „Dzienniku Ludowym. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Czy wolny wywóz ma Ukrainie. 


". Qczekiwana w najbliższym czasie ostate- 
ema demobilizacya armji i związane z nią wy- 
cofanie wojsk operujących z terenu nadgrante 
cznego otwiera zarazem jedną piskącą kwe- 
styę na której niezwłoczne uregulowanie mu- 
si opinia publiczna szczególny położyć na- 
cisk. 

Jak wiadomo, umową rozejmową w Rydze 
został wszelki ruch a więc i handlowy z Ro- 
syą zakazany; wejście jednak » Rosyą sowiecką 
w sian pokoju zawieranie z nia traktatów han- 
dlowych niezvanej jeszcze treści stwarza ko- 
nieczność uregulowania kwestyi wywozu towar 
jrów za wschodnią granicę. Jak bowiem z jednej 
strony odgrodzenie się chińskim murem czy pa- 
som neutraliym od kraju, którego aprowizacyę 
¡przemysłową powinniśmy objąć siłą tradycyj, 
siłą naszego położenia geograficznego i kie- 
, funku naszej produkcyi przemysłowej, może zna; 
komicie exportowi niemieckiemu i angielskiemu 
ałatwić zawładniącie rynkiem tak z dragiej stro- 
„My pie wolno zainykać oczu na katastrofalne sku- 
„tki, jakie wolny wywóz nagromalzonych w kraju 
iproduktów bez zabewnienia w drodze kompenza- 
‘cyi wwozu odpowiedniej ilości surowców i płd- 
dów rolniczych dla naszego życia gospodarcze- 
go mógłby wywołać. 

Ktokolwiek n:a wgląd w gorączkowe przygo- 
towania do kampanii wywozowej, jakie są czy- 
nione czyto w centrach przemysłowych czyto w 
obszarach nadgranicznych czy w stacyach eta- 
powych, jak np. Lwów, nie może bez trwogi 
pomyśleć o chwili. kiedy kordon graniczny zo- 
|stamie usunięty i do kTzju kilkuletniego głodu 
i braku runie fala towaru magazynowanego od 
szeregu miesięcy i czekającego na korzystną 
Kkomjukturę. Czy rząd znaidzie sposób na uje- 
„gle w tamy tej fali czy znajdzie sposób na 
zapewnienie robotnikowi za każdy łut wywie- 
zionego fabrykatu — równowartości w suro- 
weu lub zbożu czy mięsie? a czy znowu zbyt 
gwałtowne represye ze strony rządu nie spowo- 
'dują wygłodniatłego konsumenta rosyjskiego do 
"zwrócenia się w inną stronę nie zamkną nam 
| nahiralnego rynku zbytu ii ckspanzy: przemysto- 
wej, jaki stanowi dla nas Rosya? 

Pogołzenie tych przeciwności nie może się 
bowiem dokonać środkami już przez państwa 
stosowanymi w odniesieniu do innych swych 
'gramic. Ani zapewnienie państwu waluty zat 
granicznej za wywieziony produkt, ani nałożenie 
podatku eksportowego nie będzie miało racyi 
bytu wobec Rosyi sowieckiej: niema się też 
co łudzić nadzieją że ewentualne umowy kom- 


penzacyjne z rządem sowietów będą — w nie- 
diugim przynaj:nuiej przeciągu czasu mo- 
Ely być egzekwowane. Żeby zaś handel wy 
mienny miał się rozwinąć siłą rzeczy wobec 
słabej siły płamiczej pieniędzy obieg mających, 
w Rosyi co jest bardziej, niż wątpliwe a 
w każdym rawie doprowadziłoby do stworzenia 
caiej armii po.redników, całej czarnej giekdy 
bankierów, mieniających nie pieniądz a towar, 
obciążyłoby obie produkujące strony, na co rząd 
obarczony tak ciężkimi obowiązkami wobec bn- 
dzącego się do życia rawa SIĘ nasz, spo- 
kojnym okiem patrzeć by nie mógł. 

Rząd stoi obecnie przed novum i rozwią: 
zania tej kwestyi niesłychanie aktualnej i wa 
żnoj oczekuje z naprężeniem opinia kraju. Nie 
pomoże tu bowiem stwarzanie nowych urzę: 
dów z nieskończonością przepisów, zakazów i 
pozwoleń która zniechęci do pracy, odbierze 
producentowi pewność zbytu i zniewoii najlor 
jalniejsze jednostki do obchodzenia ustaw, jak 
nie pomoże leż hermetyczny korion, złożony 
choćby z samych aniołów. 

Rząd musi ująć inicyatrvwę w swoje ręce, 
powołać do współpracy zrzeszenia produkują 
cych tak robotnicze, jak i przemysłowo-han- 
dlowe, musi stworzyć ciało, postawione pod kon- 
trolę społeczną, Którego zaianiem byłoby takie 
regulowanie stosnnku wymiennego między wy- 
wożonym fabrykalem a wważonym surowcem 
czy artykułem spożywczym, aby, nie hamując 
tempa produke”% i hie krępując inicyvatywy pry- 
walnej w wyszukiwaniu źródeł i rynków zby- 
tu, móc zapewnić państwu i pracownikowi prze 
mysiowemu ekwiwalent w naturze za jego pro 
dukt i kraj ed wygłodzenia towarowego uchro- 
nić. — 
MB:cz naturalna że ciało takie wolne by 
być musiało od zarodka śmierci wszystkich Cen- 
tral — od koncentraeyi agend w jednem mieście 
czy jednem ręku przeciwnie, na,dalej idąca de“ 
ceniralizacjai największe zbliżenie do poirzeb 
dzielnicowych, do poszczególnego warsztatu pro- 
dukcyi niejako mogłoby dopiero uzgodnić jego 
działalność kontrolną po myśli wskazań polity- 
ki ekonomicznej państwa z imperatywem pozo- 
stawienia wolnej reki prywatnej inicyatywie, go- 
spodarczemu indywidualizmowi. 

A ponieważ życie gospodarcze budzącego 
się z przymusewego uśpienia kraju nie zna 
pauz nie zna pasów neutralnych lub zamknię- 
tych granic. przeto 

"niechaj baczą konsulowie 


„aby Rzeczpospa- 
lita uszczerbku nie doznała”. X. 
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o 
Bydgoszcz. 
(Z kilkudniowego pobytu na Pomorzu.) 

Bydgoszcz (Bromberg) — to po Poznaniu 
największe i najpiękniejsze miasto w Wielko- 
polsce na Pomorzu liczące z górą 100 tysię- 
cy mieszkańców. Przybywajycy* do Bydgoszczy 
musi zwrócić na wstępie uwagę na wspania- 
ły dworzec kolejowy, jakim — niestety — nie 
mogą poszczycić się w Malopolsce ani nawet 
Lwów i Kraków zwłaszcza o ile idzie o wep 
wnętrzne urządzenia t wyposażenia małopol- 
skich budynków dworcowych. Nie mówi się już 
o wzorowej czystości bydgoskiego dworca ko- 
lej i całego wogóle miastaw przeciwstawieniu 
do notorycznego niechlujstwa większości miast 
i miasteczek w b. Galicyi. 

Poza dworæœæm kolejowym posiada zresztą 
Bydgoszcz prawdziwie wielkomiejski charakter 
jeśli mamy na myśli jej wygląd zewnętrzny/ 
jak stan budowlanyf i t. p. Rzeka Brda dzieli 
miasto na dwie części. Po lewym brzegu leży 
miasto nowe. wyróżniające się wybitnie na ko- 
rzyść pod każdym względem od starej dzielnicy 
po prawej stronie Brly. Wobec żywej komuni- 
kacyi tramwajowej i kołowej, kilka pięknych 
mostów łączy dawno miasto z nowem, co wpły- 
wa dodatnio na dky I wrażenie widza. Ponadto 
ciągnie sią po obydwu brzegach rzeki, obraw- 
rowanych wysoko kamieniem _ kiikokilometrowy 

ziemi zamieniony na jedno z najwspaniaj. 

i Bydypazczy, Na 


najejac przechadzki w. la 


samej zaś rzece stoją setki t. zw. “Berlinek“, tj. 
potężnych łodzi parowych utrzymujących dla 
celów przewozu osób i towarów przez Brdę i 
Wisłę komuniaacyę wodną z Gdańskiem. Odpływ 
owych łodzi ze stanowisk postojowych na Brdzie 
ku Wiśle nlatwiają masy wód zamkniete wyżej 
w olbrzymich śluzach otwieranrch w rafie po- 
trzeby. Partye miasta nad Brdą przedstawia: 
ja jednak pogodnym wieczorem szczególnie in- 
eresującą panorame atrukcyę dla przyjezdnego. 
Giadka jak lustro toń wody, naświetlona rzę- 
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mi, fryzyernie, magazyny mód; księgarnie — 
| potem restauracye, kawiarnie i cukiernie; na- 
, stępnie sklepy( z snięsem, z wyrobami masarski- 
| mi. z pieczywem it. dıt. d. Najwięcej jednak 
|jest w Bydgoszczy sklepów z tytonieną i cyga 
ami, sklep niemal przy sklepie, wystawa przy 
wyslanie — tak, że zwraca to szczególną uwagę 
przybysza. We wszystkich tych sklepach znaj 
dziesz nieprzebrane na pierwszy rzut oka ilo- 
ści raateryaułów — o bogactwie zaś sklepów wno 
sić możnn z ogromnyca i niezwykle urozmaico- 
nych wystaw oraz z wewnętrznego przepychu. 
| Ale napisy na szyldach wykazują istną mozaikę 
| pod względem jązykowym. Są bowiem czysto, 
polskie, najczęściej podwójne t. j. polskief i nie} 
mieckie, lub czysto memieckie. Wszędzie jo 
dnak spotyka się z pełną uprzejmością i usłu- 
żnością. Jesh idzie znowu o oeny towarów to 
w porównaniu z Małopolską wogóle a ze Lwo- 
wem w szczególności niektóre towary są w 
Bydgoszczy znacznie droższe a niuanowicie. ur 
brawe i obuwid i wszystko sprowadzane Z z8 
granicy. Taniej natomiast wypadają krajowe śro- 
dki -aprowizacyjną i łatwiej je nabywać aniżeli 
we Lwowie 

I tak np. L kg ładnej słoniny kosztuje oba- 
enie w Bydgoszczy 150 mk, mięsa wieprzowego 
120 mk, wołowego 90 mk, cielęciny 70 mk; ka- 
raniay 90 mk, masła 240 mk, białego chleba 
12 mk cukru 60 mk, pa mąki 14 mk; żytniej 
12 mk, jajo 6 mk, litr mleka 10 mk; duży kielif 
szek dobrej wódki 5 mk, 1 kg Śśzczupaka 110 mk, 
innej ryby 70—100 mk. Dla ścisłości należy za- 
uważyć, że chleb, cukier i mąkę sprzedaje sie 
tecże 1 tutaj na kartki; co do przytoczonej zaś 
reszty artykułów panuje t. zw. „wolny han- 
del". Lecz wszelki wywóz środków żywności z 
| Pomorza jest surowo wzbroniony. Jednostka mor 
|że zabrać stąd jedynie najwyżej tyle, ile potrze- 
buje na (irogę wyłącznie dla własnej osoby — 
a i na lak ograniczoną ilość musi się mieć 
zezwolenie na wywóz danej władzy. miejsco: 
wej. St. T—f. 

(CIYd. 1:1 
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STAN GOSPODARCZY ROSYI. 

PARYŻ. 9. 5. (Pa!) Matin" ogłasza list 
sekretarza stanu Hughesa do przewodniczące- 
go związku zawodowego Stanów Zjednoczonych 
Samuela Gontersa w którym to liście Huphes 
dowodzi na podstawie dat statystycznych, że siła. 
kupna obecnej Rosyi jest bardzo mała a winę 
nędzy w kraju ponosi nie blokada lecz system 
gospodarczy Rosyi. Hughes porównywa Rosyę 
sowiecka, z więlką pompą ssącą która wywołu- 
že naokoło próżnię towarową. Od kwietnia 1920 
jest Morze Dalyckie otwarte dla handln świato- 
wego a od 8. lipca 1920 zniosła Ameryka wszel- 
kie ograniczenia w handlu z Rosvą sowiecką. 
Niektóre traktaty z państwami bałtyckiemi 1iła- 
twialy wprosl bezpośrednie stosunki handlowe 
z Rosyą. Rezultat jednak był bardzo nieznaczny. 
Rosva sowiecka poczyniła ogromne zamówienia 
my 6 i ©6ł miliarda dolarów, jednakże bez ja} 
kiejkolwiek zapłaty lub też jakiejkolwiek gwa- 
rancyi. Fałszywe są również przedstawienia co 
do rosyjskiego skarbu złota. Wedle naffo- 
wszej oceny rozporządza Rosya skarhem około 
175 milionów dolarów złota, ale gdyby nawet 


sfście korowodem nadbrzeżnych latarń, nurza. | cała la suma wysłana została za granieę, nie 
jacy sią w głębi rzeki księżyc i cichy poszum, | wystarczyłaby ona na zapłacenie zakupów. Tak- 
gęsto rozsianych drzew przypominają uroczy- | Sato przedstawia się sprawa produkcyi. Jak 


ska morskich letnisk południa życie portowe 
nastrój okolic nad morzem. 

Pozatem ma jeszcze Bydgonzcz inne 030- 
hliwości wielkiego miasta. Należą tu śliczne 
skwery i parki, wielopiętrowe gmachy puhii. 
czne | prywatne, wyszukane wille z ogródta- 
mi okazałe place, długie i szerokie ulice; z 
których Gdańska Jagiellońska, Dworcowa: Po- 
znańska, Długa i t: p. roja sią ad rana do nocy 
od. ludzi, 

Ulice w Bydgoszazy oschuje przedewszy- 
stkiam nadzwyczajna schludność i starannie 
zbudowane, obszerne chodniki. Przy ulicach 
mieszczą się setki wytwornych lokali. sklepo- 
wych a w szczególności konfakcyjnych, z obu- 
wiem , jubilerskich, z samochodami; maszyna- 
mi meblami, ze szkłlemf i porcelaną; z bronią; 
z kosmetykami ze gspirytualiami, z towamunui 


Kkolonialnymi bławatnymi, z t zm. delikatesy 


sam rząd rosyjski podaje, eksploatacya zboża 
w r. 1920 wynosiła 70 milionów m? kub. w po-- 
równaniu do 400 milionów metr. przed 

wojną. 
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Odznaczenie francuskie dla generałów 
polskich. 
WARSZAWA, 8 maja. 


Dzisiaj odbyła się uroczystość odznaczenia 
generałów polskich przez rząd francuski, Koman- 
dorami Legii Henorowej Francuskiej zostali: 
gen. Eugeniusz Henning-Michaelis, gen. Wład. 
Sikorski, gen. Wacław Iwaszkiewicz, gen. Robert 
Lamezan-Salins, gen. Stanisław Haller, gen. Ta- 
deusz Rozwadowski, gen. Daniel Konarzewski, 
gen. Edward Rydz-Śmigły, gen. Leopold Skierski, 
gen. Józef Leśniewski, gen. Władysław Jung. 
—000— 
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V| OGŁOSZENIA. |V DO WYROBU 
E oeae a] M. Dachówek cementowych È 


gP"NI. która w pociągu borysławskim z dnia 7/8 bm. 
zgubiła portmonetaę z pieniądzmi i broszką zechce polecamy najbardziej udoskonaloną 


zgłosi l u a w adres iniarz 5c n K 
głosić się lub podać śwój adres J. Winiarz, Schodaica |m Maszynę rolkową pat. „Lauszera“ K 


KAMIEN IĘ MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne, Dzienna prođukcya do 800 Sztuk, 


Purijera i stróża 
` poszukuje do natychmiastowego przyjęcia 

większe przedsiębiorstwo naftowe. 
Reflektanci o długoletniej praktyce w powyższym 


| charakterze zechcą się zgłosić wraz ze Świa- 
j dectwami do firmy , PREMER «= przy ul. 


Hetmańskiej 22 mi ię: dzy godz. Ka ia p 


Uczciwy znatazca zwróci za wynagrodzeniem 5.000 Mk. 
p. Majorowi Czaykowskiemu, Zyblikiewicza 20. 2389 — 


SGTOLARZY meblowych i budowłanych przyjmie | 8h 
ka „DĄB“. Lwów, Łyczakawska 27. po ZA 


IERWSZA iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Maryi Zdunczyk i Jana Gawrońskiez0, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa= 
jów K- Dił.D koto kościoła św. Elżbiety — przy, muje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
bzczenia. * 44—14 


Długoletnia pracownia 


NATANA BOJRKA 


znajduje się obecnie 


przy uilcy Kzmlińskieśo 9. 


Wykonuje wszelkie roboty damskie rychło i po umiar- 
owanych cenach. 16— 


Waice, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motozy, po ce~ jak również wszelkie inne maszyny i tormy 
2390— sączków do drenowania, slupów parkanowych "| Przyśłaej 509 (pięćsst) marek w 
pa PE E a ZĘ A 1 . 
Ą - = liscie, tuh poproś swego przyja- 
GUBIONO 6 maja wieczorem w teatrze adena |] fabryka maszyn BRACI AOFFMANN dsk a iaat a E 0 
kamień szmaragdowy z pierścionka. w kodzi, ul. Kilińsziego 154 ki dol. na kajwiększe Humórys.yczną 
IM żądanie wysyła sią o PE Nr. 503 Pismo pod nazwą: 
bezpłatnie, 
(wychodzi stale o 16-t4 stronicach na najlepszym 
G arm pj papierze). Wytnij to ogłoszenie i wsślej wraz z na- 
A: M  |—— 2316 
kok ha dac n Tanio! Paanio ||| FIGLARZ PUBL -COMPANY 1449 W. Division 
Ho = t | ulieu Chicango LIIL U. S. A. 
kielsi wyśór pończoch prawdziwe zdanych! $ 
60 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych 
Ni. Mierdkoicz 


= 
nach konkurencyjnych poleca „PILOT“ Lwów, Batorevo 4 do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, | Hige TWP" "Z 
idąc ulicami Legionów, plac Maryacki, Akademicka S 
46 
a „WI 6 LA RZ 
MAZRDEMOMSZDZE 
EDN A\RZY poszukuje I_wowskie Towarzystwo “l leżnością na sdres: 16— 
Damskie po 100 Mk. męskie skarpetki po 
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9. 


DOSZUKIWANE WILLE, większych rozmiarów, w 
a miejscowościa: h kimdtyszośch, górskich są przez 
poważną instytucyę “i petai Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Dziennika Lud. 2327—10 


> Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
AAC TRYKOTARSKI Idy Ludwigowej Obozowa 
5 (boczna Pełczyńskiei) poszun tych t 
sprawnych maszyne | eietczynek do iaaea: | Dte MICHAŁ SALPETER 


nia i nawijania za dobrem wynagrodzeniem 51 =2| 192 Sykstuska 17, ord. od 8—9 i sd 12—6. 


Pończochy jedwakaz 
——— j| po 400 i 500 Mx, patentowe 1 czarse długie 


po 65 Mb. skarpet tk! w różnych kolorach po 65 mK. 
Najskuteczniejszy środek przeciwko I krawstki po 209 i 189 Me. 2272—8 


|| osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, | sprzednje masjtaniej 
Rym! Zaca Pania Pi niemocy małokrw ie tości (anemii) bra- Mi A : 
F na piowiscjh RolOSzęnni Maloda Ew Koilątaja e kowi apetyiu. złemu trawieniu i t. p, LLERNEŃ, LWOW. ME > 
SII p. Ż|| PIGUZKI STŁOTWÓRCZE 


wyr. Lab. Farm. „Ap. Kowalski* w Warszawie Miodo- 


"LOS. pracownia pończoch i bielizny, Kopernika 12 
parter. Naprawa pończoch specyalnemi maszynami, 
podpóbie8, przefasonowanie sweterów i żakietów. 


-J 
(7 


wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawn:a się już po |. ; Codziennie A ia i 
CKOÓRJZY weneryczne, skórne, zastarzałe — || zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skła- ŁiĘ świeże f sła, SEF | 6 a 
leczy mpowyrmiimom cir, ||! 2362— dach aptecznych. poleca + delikatesów i win 


EIRIBCOFEXK, ulica taż atowe 11, || Również hurtownie do nabycia: P.Mikolasch i Ska JOZEFA KIEOSBSII.<A. 
Wstrzykiwamie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- i Apt. Związk. wytw. Hondl. Farm Lwów, Batorego 32 


południem, 12--26 


| Samochody osobowe 
„Fiat Torina“ i „Cadillac“ 
Samochody ciężarowe 


cd 1 I pół do 4 t. 


„Fiat i „Grał stiti“ 


wszelkie akcesorya samochodowe opony i dętki, gumy pełne 


poleca z własnych składów z 2354—6 

f PRAWD7IWE i 99 z. haa 
wewe | ESMAPE win, Malentka f. 
SIEMŁRI CYGARETOCE ) : Das a a 


W RSIĄŻECZRACH 
„i TUTARI HYGIEKICZNE 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
na l. piętrze. 


RYTOWNIK 


D. REISS 


LWÓW 
Sykstuska, 
13. 


| Zamówienia z nrow!incvył ustytecznia odwrotnie 


AEE ORAZ AZAZEL TEZY DD 


Pony małici SZABELKA I 


Fabryka: Lwów Sakrameatek 16. 


ber MM Saaba! PRZEZ CIERNIE aiiai 


EMERYKT:KBNE JY, 
rz VIER <77 8735 ZZBĘ > 
PEELE, TAHR, WIR 
ŁY Gy > Te OE z” 

APA ir 2 


i Znowu tu poza 

i Chętale neerony prue 

9 ole i ‘panom Obeas 
Zaraia ak nied. Tyś 


mwi jemocść. 

"Pa Nie oce ZEE do E 

É inah, ie I żvpujcie S 

A ipio 1 gumowe „Tas- E 
on", 


f Obcasy gumowe. 
AZEETEPREZOBO NASZE, 


[MASZYNY DO PISANIA |; 


MERCEDES” "p 


CLowtarowa 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


„LEB L=" 


Lwów, IPodlewszkiego wu IL, 


"Telefon Nr. 413. 


petwo na Lwów : 


HENRYK MELLER, pl Sznol$ 


i ręczne sidikara" młynki do czyszcze- 
nia zboża, Oraz wszelkiego rodzaju ma- 
szyny rolnicze poleca — — — — — — 


Lwów, Podlewskiego S'I. — Telefsn Nr. 413. 


bror kultywato 
Pini SACHAWAKI ie, MOAM Merion = | 


KMAIALESZARNRiA 
ZAKLADY GRAF.CZĘE | 


+». e EB 


Lwów, Sykstuska 32 (obok paczty głównej) 


wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dzieł artystycznych, dzienników, cza- 


sopism, cenników, anonsów oraz dla wsz 
reklamy przemysłowo-handlowej. 


TTT, 


Tast. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — „DRUKARNIA GAZETOWA“ Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, / 


ły 
— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pasażerowie do | 
Kanady | 


mogą otrzymać wizę $ 
angielską i polską 


i WOGWIE | 
i mie potrzebują jechać | 
do Warszawy. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 2303 


W E LLWOWIID 
PrZzeNnieosŁ 


| ODDZIAŁ BANKOWY 


do nowenabytego gmachu 
przy ulicy Jagiellońskiej 2. 
Wr, telefonu 4041, 


Oddział parcelacyjny Banku, 
oraz Spółki przemysłowo-handiowe 
mieszczą Się nadal 


| przy ulicy Frzeciego Maja 5. 


IN r. telefonu IST. 


P An Ae 


Pierwszorzędne źródło zakupu, pod gwarancyą 
naturalnych win beczkowych i flaszkowych — 
w gatunkach SŁAWNYCH ze swej dobroci 


węgierskie - 
| tekzjskie =u 
południowe. 


Sprzedaż win szanapańsikich: 
Grand vin pusseux— Gout 
americain i Demi sec. 


wyrabianych na sposób francuski, w niep rześcignionych 
- gatunkach i nadzwyczajnego „Cognac Medicinale* - 


firmy CARNER & CIE' JĄ 
EEES [EAC M 


i właściciel: winnie i burtowni win, 
WALT URRRE Wiedeń — Budapeszt — Berno. 


| Lwów. Zniesienie. Ro a 1033. 3 


y 


* 


66 f 


— e a ŘĀ W IE m m 0 A EE 


TAADA ZREZE ZTDBG A PTTOZTSD TPE 
ń Paste MAZUR" 
FARBY, LARI ERY i POKOSTY am stę „| do obuwia we wszystkich 
poleca najtaniej 00—10 olorach poleca po cenach fabrycznych hurtownie 


MICHE HACKE LĄ 
2279 DIM EXPORTOWO-HAKDLOHY 


Iowów, ul. Kazimierzowska 4. 


j Ludwik MOSTOWSKI 


Lwów, ul, Akademicka L 3. 


zelkiej 


